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CENY OGŁOSZEŃ:
Prted tekstem  w iersz m ilim etrowy  

mk 50000 ,—na III stronie mk.30000,— 
na IV stronie mk. 20000. T ekst i na
desłane mk. 50000. — Drobne og ło 
szenia od mk. 10000 do 15000 za w y
ra z. Najmniej 150000 mk. O głoszenia  
nalety  ptecić z góry przy zam ów ie
niu. O głoszenia  n ieopłacone ptzy za
m ówieniu oraz zam iejscow e o  50 %, 
zagraniczne 100°/, drożej.

W numerach św iątecznych I nie
dzielnych ceny o  25 proc. droższe.

Za term inowy druk og łoszeń  adm i
nistracja nie odpowiada.

Każda now a podw yżka obow iązuje
już w szystk ie  przyjęte og łoszen ia  do 
zm iany cen bez uprzedniego z a w ia 
dom ienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów  i d e p e s z : 
.ISKRA*. Sosnow iec.

Konto czekow e P. K. O. Nr. 61553.

_ Prenumerata w ynosi:

i t .  3
Z odnoszen iem  m iesięcznie: 

mk. 600.000.

W Zagłębiu po za  Sosnow cem , Bę
dzinem  i Dąbrow ą: mk. 600.000.

Z przesyłką pocztow ą: 
mk. 700.000 m iesięcznie.

Zagranicą mk. 1.200.000.

Sosnowiec: A DM1N l̂ T R  A CJA ? [ )  ębH ń sk a  ™ r 3 ? n .  I Będzin. Małachowskiego 7. | Dąbrowa, Sobieskiego 8. Telefon 73. | Katowice, Szopena 4.

przy Gimnazimn r o s i r e y m  im. Mśm Prusa i  t a m .
W PIĄTEK, DNIA 21 GRUDNIA 1923 ROKU

w sali Teatru Polskiego Henryka C z a r n e c k i e g o
ODBĘD ZIE SIĘ :— : : - :

UROCZYSTY WIECZÓR
KU CZCI ADAMA MICKIEWICZA.

U m im  diii ti|: ckfr. kilitet sucitouj, diltlwia. iraz Jada" i „Paoa Mmi".
W IECZÓR POPRZEDZI SŁOW O W S T Ę P N o .

Szczegóły  w  programach. — — Szczegóły  w  programach.
Początek o  g. 8  w iecz. D la  m łodzieży w  tym sam ym  dniulS g. 4 pp.

W czasie  przerwy przygrywać będzie orkiestra szkolna. 
Dochód » w ieczoru przeznaczony na zasilen ie  funduszów Koła 

Sam opom ocy uczniów.
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J  CZECHO-SŁOWACKA 6 P . AKC.

I H U T A  P O L D I
POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DO STA W Y  ZE SKŁADU 

FABRYCZNEGO:
ST A L  sz y b k o sp ra w n ą , STA L r e s o r o w ą  d o  sa m o ch o d ó w ,
ST A L  n a r z ęd z io w ą , ST A L  na św id r y  d o  m ło tk ó w
STA L n ik lo w ą  I ch ro m o - p n eu m a ty czn y ch  i n a  k o ń có w -  

n ik lo w ą , k i d o  w ie r ta r e k  o b ro to w y ch ,
oraz w szelk ie  gatunki stali w ysokow artośJow ej  
do budowy sam ochodów  i statków  powietrznych.

PRZEDSTAW ICIELSTW O  I SKŁAD FABRYCZNY  
w  BIURZE HANDLOW O-PRZEM YSŁOW YM

JAN DĄBROWSKI
DĄBROW A GÓRN., UL. 3 -g 0  MAJA 21. T e le fo n  46.

i
i!ii

URZĄD CECHU PIEKARZY
zawiadamia pp. mistrzów, że odbędzie się sesja  w yzw olin y  
na cze la d z i w dniu 20 grudnia r. b. o godz. 5-ej po poi.

w Tow. Rzetnieślniczem. •
Starszy Cechu: K. T w ardow ski. 

Podstar.: ju lja n  R egleli.3643
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Reforma rolna
kamieniem niezgody w sejmie.

Naród, aby  żyć w potę
dze i niepodległości winien 
konsekwentnie kroczyć po 
szerokich i prostych gościń 
each w  dążeniu do realizo
w ania jasnych, jak słońce i 
jak słońce życiotwórczych c e 
lów. Cele te są  tak proste 
i nieskomplikowane, jak wszel 
ka wielka prawda. Niezro
zumiałemu zawiłemi a  prze- 
dewszystkiem niebezpieczne- 
mi, będą  wszelkie systematy 
polityczne, o ile me będą  
całkowicie i bez zastrzeżeń 
oparte  o tę proste zasady. 
M ataczami, krętaczami, arle-

Sosnowiec, 19 grudnia. •

kinami są  ci politycy, któ
rzy od tych zasad o d s tęp u 
ją lub nie są świadomi ich 
znaczenia, zaś burzycielami 
są  ci, co je świadomie ła 
mią. Do tych celów, które 
nieustannie winny na firm a
mencie polskim jaśnieć i być 
drogowskazem, strzegącym 
od błąkania .się po ciemnym 
lesie życia i jego bezdro 
żach —  zaliczam / realizację 
państw a narodowego, parla
mentarnego ustroju i refor
my rolnej. Fakt w>tworze: 
nia w czerwcu r, b. w ięk 
szości ściśle polskiej w sej-

ciioroisy snórae, włosów 
l weneryczne.

Analizy. Lampa Kwarcowa.
Przy jm uje  II — i i 5—8. P an ie  4—5 
w  n iedziele  i św ię ta^ó d  1 1 — 2 p. p.

sosami. flaiacwsiiw s. wiar.

Dr. W illi
Choroby: skórne, w tosow , 

w eneryczne, (niemoc płciowa).
A nalizy m ikroskopow e. 

L eczen ie lam pą k w arcow ą.
P rzy jm uje  9 — 12 i 6 — 8. Pan ie  ó — 6 

w  n iedzie lę  i św ię ta  od 10 do 12.

S O S S O I l E t ,  u l i c a  Mmmi O ,  II p
3438L-9

j e d n a  z  w ię k sz y c h  c e m e n to w n i  
w  i\on  r e s ó w c e  p o szu k u je

Inżyniera r u c h u
e lek tro tech n ik a  z  p ra k ty k ą  m ech a 
n iczn ą . W ym acan a  con a jm n  ej k il- 
k o le tn ia  p ra k ty k a  w p o w a żn ie jsz y ch  

z a k ła d a c h  p rz em y sło w y c h .
O ferty w raz z życiorysem  oraz  od

p isam i św iad ec tw  prosim y nadsy łać  
do  adm . , ls k ry “ pod  C em entow nia".

3630—3

mie miał stanowić moment 
epokowy — nietylko dlatego, 
że pierwszy raz od chwili 
powstania państwa polskie
go zajaśniał w niem praw 
dziwy żywy i jak należy, o- 
party o rzeczowy program,
0 istothy systemat politycz
ny —  parlamentaryzm, lecz
1 dlatego, że naczelna idea 
państwowości polskiej, w y 
pisana i w konstytucji z 17 
m arca i w sercach myślące
go polskiego ogółu,idea p a ń 
stw a narodowego —  gdzieby 
niepodzielnym gospodarzem 
był naród  polski i mógłby 
zabezpieczyć się od błędów 
i nieszczęść rozkładowego 
fedeializmu —  przy tym u- 
kładzie sił i s tosunków po 
litycznych weszła w stadium 
przyśpieszonej realizacji. N a 
leży pamiętać, że jeśli w 
kraju naszym podczas os ta t
nich zaburzeń walutowych, 
konwulsji finansow yca— mi
mo wszystko panował ład, 
porządek i spokój, nawet 
zdrowy optymizm— zaw dzię
czać to należy świadomości 
i ufności ogółu polskiego w 
to, że przedsięwzięta zo s ta 
ła pracjt sanacji przez o d 
powiedzialne czynniki p o l
skie w interesie narodu pol
skiego. Co bedzie, jeśli tej

świadom ości zabraknie w 
nękanych m asach polskich?

Włoski uczony Vilfr do 
Pareto  w swym testamencie 
politycznym przepowiedział 
kryzys parlam en taryznu .P o- 
wodu tego niedomagania d o 
patrywał się w proporcjonal
nym systemie głosowania, 
dzięki któremu parlament 
staje się odbiciem w szyst
kich odcieni politycznych 
Kraju. Otrzymuje się gam ę 
frakcji, które walczą już nie
0 zasady, lecz o różne tych
że zasad odcienie. Zamiast 
większości parlamentarnej—  
zjawiają się rządy koalicji 
sti^nnictw, skazane na nie
moc, gdyż koalicja tworzy 
się raczej na zasadzie p ro 
gramu meczymenia czegoś, 
aniżeli na p ozytyw n ym  pro 
gramie czynienia.

T estam ent Pareto znajdu
je jakoby potwierdzenie w 
wypadkach naszego życia. 
Istotnie kiedy doszło naresz
cie do przeprowadzenia re 
formy rolnej, będącej dotąd 
papierową reformą, do czy
nienia jej \yykonalną, słowem 
gdy przyszło do działania 
zaczęły się spory o o d c ie 
nie i rzecz utknęła na m art
wym punkcie. Zdajemy so 
bie spraw ę z tego, że obec
nie rządy większości n a r o 
dowej m ogą się skończyć 
że może niepowstać nowa 
większość polska, że w ysił
ki doirzałyęh polityków chwi
lowo m ogą nie być uwień 
czone pożądanym  skutkiem,
1 dlatego musimy jasno i d o 
bitnie powiedzieć, że klęską 
s traszną dla naszego bytu 
politycznego będz.e wszelki 
rząd, który zamiast na w ięk
szości polskiej oprze się o 
mniejszości narodowe. P o 
gwałci to zasady naczelne 
nas ' i polityki, a  co to po 
mo.Ł ecesiomstom i p rze
ciwnik^,. -nawy o parce la
cji i osadnictwie.

U staw a o parcelacji i o- 
sadnictwie zmierzała do te
go, ażeby wytworzyć wielkie 
gospodarstw a chłopskie, któ- 
reby wypełniły przerwę, ja 
ka istnieje między m a s ą  
drob tych gospodarstw  w łoś
ciańskich, a gospodarstw am i 
folwarcznemu Aby u nas 
powstał prawidłowy ustrój 
rolny, na wzór krajów e u 
ropejskich,— winniśmy mieć

gospodarstw  chłopskich wiel
kości od 2 0 — 100 hektarów 
6 razy więcej, aniżeli o b ec 
nie. Ustawa przeniosła punkt 
ciężkości z wywłaszczenia 
na parcelację z wolnej ręki, 
za pośrednictwem koncesjo
nowanych spółek parcela 
cyjnych. N adaw ała  władzę 
ministrowi r e f o r m  rolnych 
kwalifikowania, co musiało 
s p o w o d o w a ć  spolszczenie 
kresów  wschodnich i z a 
chód nich, gdzie ogromny pro 
cent ziemi znajduje się w rę 
kach niemców i żydów, a co 
obudziło wściekłą f  zajadłą 
walkę ze strony wszystkich 
mniejszości przeciwko usta- 
w.e, oddającej największe 
dobro,— ziemię— w ręce pol
skie. Do liczby tych, któ 
rzy pragną ziemię rozprosz 
kować, obsadzić drobnemi 
gospodars tw am i, obejmują- 
cemi najwyżej 15 h., nie ba 
cząc na to, ż a  wytworzy się 
nędzę rolniczą, ciasnotę ga 
iicyjsKą i głodomorstwo, do
łączył się poseł tlry l,  u p ro 
w adzając za sobą  grupę zło
ż o n ą  z 14 posłów.

Dla partykularnego intere
su, aoy dla swych wybór 
ców  zarezerwować ziemię i 
wiecznie ich om am iać nieu 
chwytnem widmem wywłasz 
czen ia— narażono na  szw a iu  
jedną z największych w Eu 
ropie reform: stworzenia na 
2 200.000 hektarach zdro • 
wych, zasobnych, obywaie! 
skich,jednostek mających być 
podstaw ą kultury i dobrob , 
tu narodu polskiego.

Za zatrzymanie ‘ prawidło 
wego życia 70 proc. lu . 
ności polskiej, za przeszk- 
dzenie w naprawie naszej: 
ustroju agrarnego, będące 
najważniejszą podstaw ą b 
gactwa kraju, za skazan 
nas  nadal na hańbę emigr. 
cji rolnej, za pozostawień, 
wielkich obszarów  ziemi v 
wrogich rękach na rubiezac 
PolsKi, gdzie miast straż;,, 
utrzymywanej przez gospo 
darza polskiego, żyd, nie- 
miec lub Ukrainiec czekać 
będzie na dogodny moment 
otwarcia bram fortecznych 
wrogowi z zewiKątrz— o d p o 
wiadają ci, co dziś, jak i 
przed wiekami r o z b i j a j ą  
wszelkie dzieło jedności.'
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W arszaw a, .17 grudnia.

W  dniu 15 b. m. rozpoczęły 
się w południe w  gm achu mfn 
przemysłu i handlu obrady rady 
przem ysłow o-handlow ej, pośw ię
cone rozw ażaniu w arunków  eks

p o r tu  polskiego w  zwłązku z o- 
becną sytuacją gospodarczą kra
ju. N arady Odbywały się pod 
przew odnictw em  m inistra handlu 
i przem ysłu M. Szydłowskiego, 
który zagaił posiedzenie dłuższem  
przem ówieniem , uw ypuklającem  
zasadnicze tezy program u gospo
darczego w  zw iązku ze zdolno
ścią eksportow ą państw a. Po 
przem ówieniu m inistra wygłosił 
referat inż. J. Dąbrowski, dyrek
tor departam entu przem ysłowego 
m. p. i h. o zdolności eksporto
wej przem ysłu polskiego, oraz 
o dotychczasow ych w arunkach 
prawnych, eksportu. Referat ten 
na w niosek nestora przemysłu 
polskiego inż. W ład. K łślańskiego 
będzie w ydany druKiem, zaw iera 
bowiem  treściw e zobrazow anie i 
głównych artykułów  wywozowych 
Polski. Co do eksportu, to jak 
wynika z odpow iednich zesta
wień statystycznych, bilans han
dlowy Polski w edług danych za 
9 miesięcy r. b. jest czynny, acz
kolwiek w  tym czasie nastąpiło 
w strzym anie wywozu produktów  
rolniczych. W  porów naniu z r. 
ub. wyw óz pow iększył się o 188 
procent ilościowo ł o 98 proc. 
pod w zględem  wartości. O m a
w iając poszczególne przem ysły 
dyrektor ^ D ą b ro w sk i pośw ięcił 
w ięcej miejsca, węglowi, nafcie, 
hutnictw u 1 przem ysłowi hutni
czemu. D łuższą program ow ą mo
wę gospodarczą w ygłosił poseł 
M. W ierzbicki, poddając rzeczo

w ej analizie raferat min. przem. 
1 handlu ,.zw rócił on uwagę, że 
bilans czynny należy upatryw ać 
w przyłączeniu Górnego Śląska, 
przechodząc zaś do. om ów ienia 
w arunków  naszej produkcji, zby
tu oraz pracy, podkreślił, że P o l
ska pod. tym- względem znajduje 
się w najtrudniejszych w arunkach 
w  porów naniu z innern i.państw a
mi. P. W .eubicki był rzeczni
kiem tezy, że w naszych trud
nych w arunkach^trzeba s i ę . zgo
dzić na to, że w interesie gospo
darczym  państw a w aM eiszym  
jest mięć droższą produkcję, lecz 
na to posiadać odbiorców , niż 
przeciwnie., Stan taki bowiem 
doprow adziłby nas do zubożenia 
i zatam ow ania życia rozwoju g o 
spodarczego- ; Należy dążyć w 
chwili, obecnej, zdaniem  posła 
W ierzbickiego, do p rzeprow adze
nia rewizji metod wytwórczości, 
m odernizacji urządzeń, organiza
cji wewnętrznej, có łącznie ze 
stabilizacją będzie dopiero s ta 
now ić podstaw y do stworzenia 
istotnych w arunków  rozwoju pol
skiego eksportu. Pozatem  wy- 
pow iedzieł się mówca, za zw ię
kszeniem  w ydajności pracy, pod
kreślając, że posiadam y najw ię
kszy popyt ze wszystkich państw, 
i za zniesieniem  8 godzinnego 
dnia pracy, co czynią obecnie 
Niemcy 1 t. d. W obronie zaś 
w ytwórczości dom agał się zw ol
nienia przemysłu od podatku 
obrotow ego oraz zw olnienia od 
opłat wywozowych, gdyż podra
żają one produkcję, która zaczy
na przekraczać już ceny św iato
we. Po przem ów ien iu  tem m i
nister zam knął obrady.

skiego 1 szeregu innych. Z ałoże
nie banku bonów  złotych, jest 
zdaniem  ministra, niezależne od 
spraw  reparacyjnych. W ywiad dr. 
Schachta określa dokładnie obec
ną politykę finansow ą Niemiec, 
zdążającą do unlezależflienia 'c a 
łego życia gospodarczego od o- 
biegu marki papierowej, której 
uzdrow ienie czyni zależnym od 
spraw  odszkodovwń.

1  Berlin, 18-XII (PAT).

materjalne, w yrządzone ostatnim  
wielkim trzęsieniem  ziemi, w yno
szą lp . m iljardów  jen.

Duesseldorf, 18-XII (PA T).
W e wszystkich gałęziach prze

mysłu praca podejm ow ana jest 
w  coraz szerszych rozm iarach, tak, 
np. w edług spraw ozdania z 13 
b. m., bezpośrednia eksploatacja 
kopalń wynósi 17 tysięcy tonn 
węgla, 5.745 ton koksu, 81477 
ton lignitu, zaś w artość ogólna 

Mimo zakazu policji,, k om u-- dochodów, uzyskanych na ra *
niści urządzili onegdaj w  B erli— chunek Odszkodowań dosięgła su 
nie kongres bezrobotnych, który my 815 m iljonów franków ,
w łaściw ie był zjazdem  delegatów , r t  r  Pa™ f 18 y ii  fPAT)- 
kom unistycznych z całej r z e s z y . . ,
Policja wykryła miejsce zebrania -!U z8powl * . .
*1 aresztow ała wszystkich zebra- publiczna m anifestacja urzędnl-
nych W liczbie 3oo. -  * ków  d la  uzyskania dodatku dro-

, .o  o . ,  ży ln ian eg o  w -wysokości looo.
. W iedeń, 18 XII (P A T ^ ,. ^ franków . Po naradzie Poincarego 

Dzienniki popołudniow e d.ono- z min. sp raw , wewn. zgrom adze-
szą, że między rządem  austrjac- nie to zostało zabronione, 
kim a socjalnymi demokratami,, .. ? ,  w • * ir  Ytr rPA Tl
przyszło do porozum ienia, w o- ( W i j
bec czego nic n i l  przeszkadza W czoraj przed południem
załatw ieniu prowizorium  budźe- było się  Piąte generalne zgrom a-
tow ego przed świętami. ■ dzęme francuskiego przedstaw i-

, . m i .r , cielstwa do ligi narodów. Posle-
Londyn, 18-XI1 (PAT). ’ dzepie to pośw ięcone było wy-

W edle informacji „T im esa" ż łącznie ^kwestji w ew nętrznej or-
Brukseli, koutygent be lg ijsk i' w ganizacji.
zagłębiu Ruhry będzie bezzwłocz* , io  yti z p a T \
nie zredukowany. Kontrola w oj- n  Londyn> (P ^ T )’
sitowa w okręgu Ruhrv i na pra- D onoszą tu z Meksyku, że po-
wym b tz e g i Renu, będzie odda- ^ f e r i t y  opanow ał, miasto Puebla. ^  _  (
na jednej kom endzie, której sie- W  n  ^  M eksyku i 1®11016 p°  rentowej,
dzibą będzie Duisburg. Rząd bel- kó i- R z ą d  generała O b reg o n ap o -

* 6 zostaje u władzy. W ojska O bre-
gona zaatakow ały wzdłuż całego 
frontu pozycje, rewolucjonistów, 
usiłując odebrać hangary  rządo 
we.'

przedm iocie zm iany dla kom or
ników  sądow ych i projekt u sta 
wy o popieraniu przem ysłu lu 
dowego. W reszcie rada ministrów 
ustanow iła na  podstaw ie art. 5 
ustaw y z dnia 9 października 
1924 r. o uposażeniu funkcjonar
iuszy państw ow ych 1 w ojsko
wych m nożną na m iesiąc sty
czeń 1924 r.

M oskwa, 18 XII (PAT.).
P rzedstaw iciel patrjarchy kon

stantynopolitańskiego archim an- 
dryta lakub Oświadczył m etropo
licie Rudokjuszowi, prezydentowi 
synodu, że patriarcha konstanty
nopolitański uznaje tylko synod 
i uw aża za konieczne, aby T i- 
chon jaknajprędzej porzucił stan 
duchowny. Patrjarchow ie serbski, 
jerozolim ski i antiochijski m ają  
być tego sam ego zdania. Ostatni: 
patrjarchow ie m ają przysłać sw o
ich p rzed staw ic ie li 'd o  M oskwy.

M oskwa, 18-XII (PAT.).
Rokowania rosyjsko-rurauńskie 

zostały z T yraspoiu przeniesione 
do Odessy.

Berlin, 18-XII (PAT.).
W towarzystwie naukowem  pol- 

skiem  konsul generalny Karol 
Rose wygłosił odczyt o walucie 
niemieckiej, w którym wyłożył 
hiątorję marki niem ieckiej od w oj
ny aż do w prow adzenia marki

gijski bada propozycje n iem iec
kie w spóaób życzliwy i będzie 
się starał tak postępować, by dla 
rokowań były drzwi otwarte.

Berlin, 18 XII (PAT).
„W elt am  M ootag“ donosi, że 

kandydat na stanow isko am basa
dora niemieckiego w  Paryżu Malt-

Berlin, 18 XII (PAT.).
W związku z oczekiw aną tu

odpow iedzią rz |d u  francuskiego

Budapeszt, 18 XII (PAT.).
W ęgierskie biuro kor. donosi 

i  Paryża: Rokow ania o pożyczkę 
dla W ęgier są prow adzone w b a r
dzo życzliwej z obu stron atm o
sferze, o ile fchodzl o polityczną 
stronę. N atom iast finansow a stro
na pożyczki spraw ia więcej trud 
ności, poniew aż zaficzenia nie

2alm, Ole zdecydow ał n a p i . e m » e ^ w M c z e n l .  n i.™ * - - £  gw arant<m a„ e p m i
na objecie tego stanow iska. PI- ckiego prtedstaw lciela  w Pary lu , «  '  *

Wieści ważne.
G dańsk, 18-XII (A.W.).

U stalony na dzień 12 grudnia 
indeks droźyźniany, obejm ujący 1 
ceny odzieży, w ynosi 109,77 gul
denów. W  porów naniu z ostat
nim, z dnia 12 listopada, wzrost 
drożyzny w ynosi 1,9 proc. W 
pierwszym  rzędzie wzrosły ceny 
kartofli, tłuszczu, m leka i sera, 
natom iast ceny odzieży, m ięsa i 
słoniny, nieco spadły.

G dańsk, 18 XII (A .W ).
O plnja polityczna szerszych kół 

gdańskich zaniepokojona jest fak 
tem, i i  pomimo, że od w yborów  
upłynęło już 4  tygodnie, dotych
czas niew iadom o o przebiegu ro 
kow ań w spraw ie utw orzenia 
w iększości rządow ej. P rasa  z a 
m ieszcza artykuły, że wszystkie 
rokow ania odbyw ają  się za  kuli
sam i z całkowitym wykluczeniem 
jaw ności. P raw dopodobnie par- 
tja m ieszczańska zam ierza zasko
czyć opinję faktem  dokonanym , 
przedstaw iając wykłuty w  mro
kach nowy rząd.

Dzienniki w skazują jako przy
kład na Anglję, gdzie dpinja p u 
bliczna o każdym  stadjum  tw o
rzenia rządu jest poinform ow a
na.

M oskwa, 18-XII (A.W.).
„G PU * w ykryła w ielką organi

zację fałszerzy czerwieńców. Fał
szerzy tych aresztow ano.

Londyn, 18X11 (A.W.).

„N ew  York Herald" uw aża sy 
tuację w  Grecji za naprężoną, 
poniew aż może ona w yw ołać za
ostrzenie się stosunków  bałkań 
skich.

Polityka angielska w K onstan
tynopolu znajduje swój refleks' 
w polityce francuskiej w Atenach, 
leżeli Francja zwiąże się z Jugo-

wtedy utrzym anie m onar

chii stanie się kWestją Francji. 
Anglja zachow uje ściśle stano
w isko obserw acyjne, jak  bowiem 
w iadom o,; obecny gabinet niema 
„proyenizelistów ’*, dopiero nowy 
gabinet może zmienić stanow i
sko Anglji w  tej spraw ie.

Paryż, 18-XII (A.W.)
„Journal" om aw iając rokow a

nia francusko - niemieckie, pisze: 
„Cży m ożna oczekiw ać teraz w y
ników praktycznych 1 niebezpie
czeństw o jako nieuzasadnione o d 
łożyć na plan dalszy. O dpow iedź 
na to może dać tylko Berlin. 
Francja i Belgia zgodzą się na 
rokow ania, jćślł z dyskusji zo*' 
staną wykluczone rozporządzenia 
Wywołane t  zw. walką, oraz za
rządzenia adm inistracyjne l . go
spodarcze, tyczące Nadrenji. Bez
pośrednie rokow ania i będą słu
żyć p o  to, aby położyć pom ost 
pom iędzy organizm em  utw orzo
ny tri przez w ładze okupacyjne i 
akcją reszty Niemiec, Tem at to 
bardzo obszerny, lecz nie ten, 
k tó rego  życzyły sobie Niemcy. 
Okaże się, czy ..Niemcy zgodzą 
się na te ograniczenia. Poincare 
zapew oił sobie punk t wyjścia, 
w ytaczając kwesfję kontroli woj
skowej. Poincare m a więc każ
dej chw ili praw o sk o ń r 
by dyskusja  p rtyb ra> 
bezpieczny.

Bćriin, «

Niemiecki k o m isau  autowy, 
dr. Schacht, w  wywiauzie z ko
respondentem  „O bservera“ zapo 
w iedział utworzenie w najbliższej 
przyszłości banku emisyjnego b o 
nów  złotych dla niemieckiego 
przemysłu. K apitał niemiecki bę
dzie 3aknajrycbłej zebrany. Kapi
tał zagraplczny daje m ożność in
nym krajom zaangażow ania się 
w zupełnie n o w y m  kierunku. D m -  
tego Niemcy liczą na współpracę* 
kapitału angielskiego i francu-

objęcie tego 
smo dodaje, że czynny udział 
MaltZbhna w rokow aniach, które 
doprow adziły dę> zaw arcia trak
tatu w Rapallo, usposabia nie
przychylnie przeciw niemu enten- 
tę, a zwłaszcza Francję.

[ ;  W iedeń, 18X11 (PAT). , 
„W iener Allgemaine Zeitung" 

donosi z Belgradu, że m inister

w  tutejszych kołach oficjalnych *adn.e (z państw  . ^g ran icznych ., 
sądzą, iż rząd rzeszy będzie mógf Spodziew ają się jednak, ze roko- 
zająć odpow iednie stanow isko W kazd5fm raz 'e zostaną
jedynie po otrzymaniu tekstu ód* zakończone w styczniu.
powiedz! Poincarego, poczem na
stąpi niezwłoczne ogłoszenie rzą
dowego komunikatu. „

Lwów, 18 X11 (PAT.). i=
W czoraj o godzinie 10 rano

KRONIKA ŚLĄSK A.
K a to w ic e . (Z katowickiej ra-

jum Spraw zagranicznych otrzy- odbyło się w kościele archikate-. dy m iejskiej)’. Na poniedzialko
mało ’od rządu sow ieckiego via ..............     ‘
Berllri notę, w yrażającą życzenie 
przyw rócenia normalnych s to 
sunków  między Rosją a Jugo-' 
sławją. Rząd sowiecki wyraża 
życzenie wszczęcia z rządem  ju
gosłow iańskim  rokowań w tym 
względzie. Rząd "sowiecki w yra
ża gatpw ość dania gwarancji, że 
wstrzym a się ód wszelkiej bol
szewickiej propagandy w  Jugo
sławii, .ż ą d a  jedynie wydalenia 
z Jugosławji oddziałów  W róngla.
Rząd . belgradzki nie udżieiił je r 
szcze odpowiedzi n a  te propozy
cje.. ‘ ■-

drąlnym z inicjatywy w ojew ódz-' 
tw a nabożeństw o żałobne za spo
kój duszy ś. p. prezydenta Rze
czypospolitej. Polskiej G abrjela 
Narutowicza. Na nabożeństw ie o- 
becni by li; przedstaw iciele władz 
cywilnych, wojskow ych i miej
skich oraz instytucji społecznych.

W arszawa, 18-XII (PAT.).

Na posiedzeniu rady ministrów 
dnia 17 b  m., uchwalono m ię
dzy Innymi projekt ustawy o b u d 
żecie tym czasowego wydziału sar. 
itiorządowego, projekt ustawy w 
spraw ie ratyfikacji umowy mię-

Lwów 18  Xil (PAT) dzy’ Rzeczypospolitą a królestw em :
’ " Liw****,-. s .h .S . dotyczącej stosunków  p ra JiDzienniki donoszą z Tarnopo 

la, ż e : wczoraj odbyła się tam u- 
roczysfość odsłonięcia p o m n ik a . 
M ickiewicza, zbudow anego n aćo - 
kole dawniejszego, zburzonego w 
czasie wojny pomnika. Po uro
czystym nabożeństw ie nastąpiło  
odsłonięcie pom nika przy dźwię-.. 
kach „Roty" Konopnickiej, .

W arszaw a, 18^(11 (PAT).

O negdaj odbyła się uroczysta 
akąćem ja  ku czci ś. p. Ga.bijela 
N arutowicza. Obecni byli: pan 
prezydent W ojciechowski, wice
m arszałek sejmu Moraczewskf, 
dostojnicy cywilni i wojskowi, 
posłowie, rektor politechniki Po-- 
nikowski, prezes kdmitetu uczczę 
nia pam ięci Artur Śliwiński, pre 
zes ■ rady m ińsk ie j Baliński i In 
ni. Zebranie zagaił Ponikowski, 
a następnie zabrał głos Artur Sl - 
wińśki, kreśląc życiorys zm arłeg o .. 
Na zakończenie uroczystości o r
kiestra odegrała poloneza C hopi
na t  Noskowskiego.

' Tokio, 18-XU (PAT). ' 
R eu ter 'donosi: Ogólne strat.,

wem posiedzeniu rada miejska 
zajm ow ała się spraw ą szkół dla 
mniejszości nie in., ostrej krytyce 
poddając działalność w ojew ódz
kiego wydzia U oświatowego, ja 
ko rzekom o sabotującego umowę 
genew ską w spraw ie szkół dla 
mniejszości niem. W posiedze
niach rady katowickiej polscy ra - 

: dni już od pół roku nie biorą 
udziału na źnak protestu przeci
wko w ybraniu niem ęów na stajj 
now iska przew odniczącego i se 
kretarzy, rad i to takich, którzy 
naw et językiem polskim nie w ła
dają dostatecznie, mimo źe usta
w a Wyraźnie dom aga się rozpraw 
w języku polskim.

W  dalszym ciągu posiedzenia 
uchw alono podw yższyć dodatek 
od podatku dla w yszynków i re-: 
śtautacji ltd., z 500 tys. na 10 
miljonów mk., podwyższyć po 
datek do  podatsu  procederow ego 
z 500 na 1230 proc., natom iast 
zniżono dodatek do podatku 
gruntow ego dla gruntów  n iezabu
dowanych.

(W ysokość, czynszu mleszk. na 
G. Śląsku). Na posiedzeniu rady 
miejskiej oznajm iono, że na 
mocy ustawy, przyjętej przez sejm 
śląski, obow iązują ✓ następujące 
normy przy obliczaniu czynszu* 
m ieszkaniow ego:, za miesiące 
p a ź d z ie r n ik  i l.sjopad r. b. 2U00 
proc. d l a  m i e s z k a ń  
i 4 0 0 0 .proc. da ubikacji przem y-

niężnych, określonych p rzepisarpU ' s '°  , 0d CeI‘̂  •plf CuvvrnW '°i*
karnymi karno-adm inistracyjnym i ' u l 9 H ’ Ła 8 rud i,en  !()JUJ
l aiektóryml skarbowymi* '5 0 0 0  krotną cenę od l -tycznią
rządzefłie w  spraw ie taks hipov- czynsz zas wy nos.ć ną
tecznych, rp zpo rządzeH e  0 są- lo 0 0 J  w zględnie 30JOO k r o t n |

w nychr‘ obywateli obu stron t 
próto-kułem końcowym, podpisa
nym w Belgradzie dnia 4 maja 
b. f., Statut organiczny  m inistej- 
jum  reform roltlyCh,'rozporządze
nie 0 zm ianie niektórych przepi
sów  o postępow aniu sądowem  
w  spraw ach cywilnych w b. za 
borze rosyjskim, ustawę o po- 
stępm vaniu sądow em  w sp ra- ■- 
w aęb  cywilnych, rozporządzenie^ 
w przedm iocie zmiany kwot pie
niężnych w  niemieckich ustaw ach k 
o ustroju sądow nictw a, i o po
stępow aniu w .cywilnych sp ra 
wach spornych, ro zponądzen ie  
w przedm iocie przedłużenia ter
minów w ekslow ych w okręgu 
sądów  apelacyjnych w W arsza
wie i Lublinie, rozporządzenia, w : 
spraw ie zmiany w Kwotach pie-u

tv  V u  II V V & 11 A y  is  ' Ot* j

downi.c.twie; doraźnym  dlą okręgu,i c<łnJ  wojca_»*-j..
sądu apelacyjnego w Warszawie:, (N om inacja sędziego ro .
i w ' w iltiie, rozporządzenie w , : zjemczego). Na mocy konwencji

I
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genewskiej przysługuje Polsce 
prawo do kilku wodociągów by
tomskich, potrzebnych do zaopa
trzenia w wodę ludności tych 
części powiatu bytońiskiego, które 
przyznano Polsce. Wysokość za

p ła ty  za wodociągi ze strony pol
skiej oznaczyć ma sąd rozjemczy 
złożony z dwóch członków, z 
których jednego mianuje rząd pol
ski, drugiego rząd niemiecki. Obe 
cnie mianowano jeszcze superar- 
bitra, mającego rozstrzygnąć osta
tecznie, gdyby sąd rozjemczy nie 
doszedł do porozumienia, jest nim 
r a d c a  g ó r n i c z y  dr. 
Geisenheimer z Katowic.

— (Powrót administratora apo
stolskiego). W “sobotę rano wró
cił z Rzymu, gdzie bawił w spra
wach nowej djecezji śląskiej, ad
ministrator apostolski ks. dr. Hlond 
uroczyście witany na dworcu. W 
poniedziałek odbyło się w ko
ściele marjackim. uroczyste nabo
żeństwo z okazji rocznicy objęcia 
władzy kościelnej na bląsku przez 
administratora apostolskiego.

— (Zakaz zabaw podczas świąt). 
Dyrekcja policji oznajmia, źe w 
wigilję i pierwsze święto Bożego 
Nar. wzbronione są wszelkie za
bawy publiczne, jak tańce, przed- 
stawieńia teatralne, muzyka w ka
wiarniach, kabaretach itd. z tem, 
że w wigilję zezwala się jedynie 
na przedstawienia i grę w k a
wiarniach.

K ról. H u ta . (Tragiczny sku
tek żartu). Syn właściciela resta

uracji Tomasa pokazywał przyja
cielowi swemu, synowi brandmi- 
strza Spałka, banknot 50-miljo- 
nowy. Sp. dobył rewolweru, mó
wiąc żartem, źe go obrabuje. T. 
wezwał go, aby nie robił głupstw 
bo rewolwer może być nabity, 
czemu jednak Sp. zaprzeczył. W 
tej chwili padł strzał, który ranił 
T.ciężko w piersi i ramię.

S ie m ia n o w ice . Tutejsze ko
palnie mie będą pracować w dn. 
24 i 31 grudnia.

M ysłow ice. Tutejszy komi- 
sąrjat policyjny ogłasza, że w ła
ściciele kartek z zezwoleniem na 
noszenie broni z końcem róku 
powinni się zgłosić po przedłu
żenie zezwolenia.

P szcz y n a . Położenie £,;spo- 
darcze gmin na Śląsku staje się 
katastrofalnem, zwłaszcza w gmi
nach o charakterze rolniczym, 
które nie mogą ściągać wysokich 
podatków z kopalni i hut. W 
wielkiej wsi Ligocie wójta utrzy
mywać musi jego szwagier, a 
sekretarza również jego krewny, 
gdyż kasa gminna świeci pustka
mi. Niektóre gminy miejskie i 
wiejskie grożą już wstrzymaniem 
oświetlenia ulic, zamknięciem 
szkół dla braku gotówki na za- 
kupno opału itd.

B ytom . Właściciele hut i ko
palni na Śląsku Opolskim noszą 
się z zamiarem przedłużenia z dn. 

.m 1 stycznia czasu pracy, aby przez 
zwiększenie produkcji spowodo
wać zniżkę cen węgla, żelaza itd.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Gabinet tworzy p. Władysław Grabski.
Warszawa. 18 grudnia.

(PAT). Dnia 17 b. m. o go
dzinie 23 pan prezydent powołał 
do siebie byłego prezydenta mi
nistrów 1 byłego ministra skarbu 
p. Władysława Grabskiego, któ
remu po krótkiej konferencji po 
wierzył misję utworzenia nowego 
rządu p. Władysław Grabski mi
sję tę przyjął i przestąpił natych
miast do form owanii nowego ga
binetu.

Warszawa, 18 grudnia.
(PAT). O godz. 12 m. 10, po 

północy przybył do klubu spra
wozdawców parlamentarnych no
wo desygnowany na premjera by
ły minister Władysław Grabski i 
oświadczył zgromadzonym dzien
nikarzom co następuje:

Pan prezydent Rzeczypospoli
tej, powierzając mi utwbrzenie 
nowego rządu oznajmił mi, że 
przy doborze członków nowego 
gabinetu mam nieoglądać się na 
ich przynależnbść partyjna, lecz 
tylko wymagać, aby zdjęli z sie
bie wszelkie więzy partyjną i 
słuchali głosu sumienia, nakazu
jącego dbać o dobro powszechne 
przy opracowaniu programu rzą
dowego. Pan prezydent zaznaczył 
mi, że nie może być mowy o 
jakimkolwiek daleko zakreślonym 
programie, chodzi tylko o zaspo
kojenie podstawowej potrzeby 
Polski —• uzdrowienie skarbu. 
Chory skarb jest klęską dla 
wszystkich ludzi pracujących 1 
zagraża bezpieczeństwu Rzeczy
pospolitej. Powołany jestem tyl
ko to zło usunąć, odkładając na 
bok wszelkie inne względy. Mam 
działać szybko tak, ażeby najpóź
niej we czwartek nowy rząd mógł 
stanąć przed sejmem.

Warszawa, 18-XII.
(Tel. wł. „Iskry"). Dziś rano 

p. Grabski odbył konferencję z 
p. Ludwikiem Darowskirn, które
mu zaproponował przyjęcie teki

ministra pracy i opieki społecznej. 
Na propozycję tę p. Darowski 
zgodził się.

Zgodzili się również na obję
cie teki w gabinecie Grabskiego 
pp. Nosowicz, teki ministra kolei 
i Rybczyński teki ministra robót 
publicznych. P. Moskalewski nie- 
dał decydującej odpowiedzi na 
Propozycję objęcia teki ministra 
spraw wewnętrznych. W związ
ku z tem utrzymywała się po
głoska o ofiarowaniu teki tej pod
sekretarzowi stanu w ministerjum 
spr. wew. Glpińskiemu. Również 
nie przyjął propozycji objęcia 
teki rolnictwa pos. Poniatowski, 
zdaje się dlatego, że p. Grabski, 
jako warunek podał wystąpienie 
z klubu „Wyzwolenia**. P. Wy- 
ganowski sędzia najwyższego 
trybunału administracyjnego, zgo
dził się na zajęcie stanowiska 
ministra sprawiedliwości, ,

Według tych 'Wiadomości do
tychczas zapewnił sobie p. Grab
ski obsadę minjsterjów: sprawie
dliwości, pracy i opieki społecz
nej, robót publicznych i kolei.

Warszawa, 18-XII.
(Tel wł. ,lskry“.) Od godzi. 3 

pO poł. wznowił p. Grabski kon
ferencje z przedstawicielami klu
bów. Dla. każdego klubu wyzna
czył p. Grabski 15 minut czasu. 
Kalendarjum tych rozmów jest 
następujące: 0 godz. 3 m. 15 
byli u p. Grabskiego przedstawi
ciele zw. lud. nar., o 3 m. 3o 
przyjmie Thugutta z „Wyzwole
nia", o 3 m. 45 Dębskiego z klu
bu „Piasta", o 4 m. 15 chrześc. 
demokĘpcje, o 4 m. 3o p. p. s., 
o 4 m. 45 klub chrześc. narodo
wy, o 5 n. p. r., o 5 m. 15 ży
dów, o 5 m. 3o Ukraińców, ju
tro z rana konferencje będą wzno
wione, a mianowicie o godzinie 
11 przyjmie p. Grabski przed
stawicieli niemców, o 11 tn, 15 
białoruStadw, o 11 m. 3o chlibo- 
robów, O l i  m. 45 Okonia, a o

12 w południe Hipolita Śliwiń
skiego.

Te konferencje z przedstawi
cielami klubów maią wyjaśnić p. 
Grabskiemu, jaki 'jest stosunek 
ich względem niego i poinformo
wać go o odnośnych decyzjach 
klubów. Niezależnie od tych kon
ferencji prowadzić będzie p. Grab* 
ski prace nad skompletowaniem 
listy gabinetu. Gabinet ten bę
dzie gabinetem fachowym, złożo
nym z ludzi niezaangażowanych 
w walce stronnictw.

Głównem jego zadaniem nato
miast będzie sanacja skarbu.

jeszcze dziś wieczorem uda się 
p. Grabski do Belwederu, gdzie 
zda prezydentowi Wojciechow
skiemu dokładną relację z prze
biegu dotychczasowej swej dzia
łalności, a jutro popołudniu, po 
ostatnich konferencjach t  kluba
mi, przedstawi mu do podpisu 
dekret nominacyjny nowego ga
binetu. •

Decyzja 
w spraw ie Jnw orzyay.

Warszawa, 18X11. 
(Tel. wł. „Iskry). W edług u- 

rzędowych relacji otrzymanych z 
Paryża, decyzja rady ligi naro
dów w sprawie Jaworzyny wy
padła niepomyślnie dla Polski. 
Delegat polski Skirmunt zajął sta
nowisko zdecydowane i nie przy
jął do wiadomości uchwały rady 
ligi. Decyzja ta polega na tem, 
że wniosek polski o zamiariie 
całego terytorium Jaworzyny na 
terytorjum Karwina został odrzu
cony. natomiast rada ligi naro
dów zgodziła się na drobne lo
kalne zmiany granicy polsko-cze
skiej w okręgu Jaworzyny.

Pogoda na dzid.
Nieco cieplej, przeważnie po

chmurno, opady, umiarkowane 
wiatry zachodnie.

Ĝ i e I d a.
W A L U T Y .

Warszawa, 18 grudnia.
Dolary — 6.100.000.
Funty — 26 250.000.
Franki szwajc. — 1.100.000
Franki franc. —  ’319.000.
Liry włoskie — 264.000
Korony czes. — 177.000.
Korony au st — 86.
Bony złote — 800.000.

GIEŁDA (j DANSKA.
Gdańsk, Ib grudnia.

(W guldenach gdańsk.)
Dolary —  5.84
1 miljon mkp. — 1.15.

A K C J E  
(w tys. marek polskich).

Bank Dyskontowy 4.700 
„ Handl. 4.300.
„ Handl. i Przem. 1.300.
„ Powsz. Kredyt. 110.
„ Współdz. 2.750.
„ Zachodni 2.150.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 950.
„• Zw. Sp. Zarobk. 4.225.
„ Zw. Ziem. 400.

Puls 4i0.

Chodorow 6.900.
Czersk 875.
Częstocice 5.400(2-3); 6 300. 
Węgiel 7.750 (1), 7.800 (2);

8.200 (4); 8.500.
Modrzejów 15.000.
Norblin 1.200 (1); 1.250 (2)* 

1.800.
Rudzki 2.325(1); 2.550(2-3); 2.800. 
Cukier 7.000.
Lazy 250.
Firiey 325.
Drzewo 750.
Cegielski 1.030. ,
Fitzner 7.400.
Lilpop 950.
Ostrowieckie 20.000.
Polski Lloyd 450.
Parowozy 755.
Pocisk 780. •
Starachowice 4.775/
Trzebinia 850.
Ursus 810. *  '
Zieleniewski 24.000.
Zawiercie 435.000.
Borkowski 1.250.
Jabłkowscy 310.
Żegluga 245.
_  * VII 225.
Ćmielów 1.3ó0.
Elektr. 2.450.
Kabel 1.35<X 
Klucze 1. 1.350.
Polska Nafta 850.
Nobel 1.375.
Nobel VI. 1.275.
Spirytus 4.600. x
Tkanina 170.
Suchedniów 3.800,
Skory 115. .
Synd. Roi. 1.900.
Haberousch 5.300.
Siła i Światło 1.175.
Przemysł. Eksport Leśny 145.

L ekarz-dentysta 3077

Leczeniu, j l u l m i i i  złiii l i n i i .  
Pracownia zębów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-e) do 7-eją^  p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica  M ałachow sk iego  16, II p. 

w  SOSNOWCU.

Palta zimowe 
Palta jesienne 

Garnitury i Spodnit
P O L E C A :

iorow

. Z A K R Z E W S K A
Pogoń, u lica Ciepła 4,

3584-9 dom p. Ruska.

Mrial) ł i i r r t i t i
w szelk iego  rodzaju 3409-i 

dostarcza najkorzystniej
M  pnffirif iIcK tn itec tin icznycii 

R. H. KOWALSKI
KRAKÓW, ul. Garbarska 26.

nagrody tomu, kto wskaże zło
dzieja. który skradł w dniu 16 
grudnia 1923 r. w nccy z soboty 
na niedzielą z mej piwnicy w 
domu przy uL Modrzejowskiej 
43 w Sosnowcu wino, wartości 
500 miljonów marek.
3633 J I N  G H O l M t .

CENNIK WĘGLA 
na drugą połowę grudnia 1923
Zarząd Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego 

„HRABIA RENARD" w  Sosnowcu.I
podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franco wagon sortownia, które 
pobierane będą od dnia 16 do 31 grudnia 1923 r. za poszczególne gatunki i sor
tymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, leżących wewnątrz granic 

Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadniczo w markach za tonnę:

Gruby i kostka 1 19.100.000
Kostka II 18.500.000
Orzech I 17.700.000
Orzech II 16.000.000

Orzech III 13.000.000
Pospółka I 0|80 13.200.000 
Grysik 12.200.000
Miał bez grysiku 5.000.000

U W A G I

3638

A )  Wymienione Towarzystwo za płukane gatunki 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasad
niczych 10°/, dodatek.

B) Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny podane 
są bez podatku państwowego, oraz bez opłat ko
munalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty 
te, a również podatek stemplbwy od umowy i od 
rachunku obciążają całkowąpie odbiorcę. Należ
ności z tego tytułu wypływające będą podawane 
w rachunkach.

WYROBY WODCZANE
FIRMY J.A.BACZEWSKlweLwowle
HURTOWO ZENON SALSKI

B Ę D Z IN , M a ła c h o w sk ie g o  38.

IL
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PH I LI PS a i x - i m a

Gdzie bliżej!
M agazyn  ł p ra c o w n ia  Obuwia

SMMltC, Dl. S U  III W il i .
Mam zaszczyt zawiadomić Szan,

Publiczność, iż otworzyłem drugi sklep 
w Sosnowcu na ulicy K o ś c i e l n e j  
wis-a-wis kina Zagłoby, pozostawia
jąc również pracownię i magazyn na ul. Sieleckiej 8.

Posiadam na składzie wielki wybór gotowego 
obuwia własnej pracowni.

Wykonywam wszelkie 
i powierzonych materjałów.

WYKONANIE SOLIDNE. -

zamówienia z własnych

GENY PRZYSTĘPNE.
Pozostaję z szacunkiem

lewsKi

C/3-

M a  i sprzedaż kilimów iirnM
tylko 3 dni od 21 — 23 grudnia 3642

w sali Stowarzyszenia Techników w Sosnowca, Czysta 9.
Kilimy ze znanej od 35 lat Szkoły Tkackiej 
w Glinianach posiadają wysoką wartość arty
styczną i przedwojenną jakość i wykonanie.

Liczne listy pochw alne i złote m edale z w ystaw y  
w  Paryżu, w e Lwowie, Z łoczow ie, Łowiczu i inne.

Sprzedaje sią również na 4 raty miesiączne.
. i i

OG ŁO SZENIE.
M agistrat m ia s ta  S osnow ca podaje do wiadomości 

publicznej, iż Rada miejska na posiedzeniu, odbytem w dniu 
25 października 1923 r., powzięła następującą uchwalę:

,N a mocy a rt 11 Ustawy o tymczasowym uregulowaniu 
finansów miejskich i  dnia 11 sierpnia r. b. (Oz U.R.P. Nr. 94, 
poz. 747) ustanawia się na rzecz Kasy Miejskiej w Sosnowcu, 
dodatki do opłat państwowych od patentów na wyrób i sprze
daż trunków, przetworów wódczanych i spirytusowych, pobie
ranych na zasadzie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 23 
października 1923 roku (Dz. U. R. P. Nr. 95 poz. 879) w wy
sokości 100 proc. opłat państwowych od patentów na wyrób 
i 200 proc. opłat państwowych na sprzedaż trunków i przetwo
rów wymienionych wyżej.

Dodatki na rzecz miasta pobierane będą łącznie z opła
tami państwowemi.

Powyższa uchwała została zatwierdzona przez Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mmisterjum skar
bu reskryptem z dnia 30 listopada r. b. Nr. Sm. 6659.

Sosnowiec, dnia 15 grudnia 1923 roku. 2521
Prezydent (—) A. MICHAEL.

FUTRA po przystępnych 
c e n a c h

*wj
c a
b d

51S6-2

A.JACHIMSK1
V

Krakdw, Grodzka 14-16.
* Wyrok w Imienia Rzeczypospolite! Polskiej.

Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
12 grudnia 1923 roku na zasadzie art. 119 upk, art. 19, 32 i 52 u- 
stawy z dnia 2 lipca 1920 roku i art. 62 przep. tymcz. o kosztach 
sądowych skazał: Wikiorję Sudora lat 33, córkę Wojciecha i Julji, 
zam. w Milowicach, za sprzedaż kiełbasy po wygórowanej cenie na 
zapłacenie 5 miljonów mk. grzywny z zamianą w razie nieściągal
ności na 1 miesiąc aresztu oraz na uiszczenie 500 tys. mk. opła- 
sąnowych. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt 
skazanego w dzienniku miejscowym I odpis wyroku wywiesić na 
drzwiach sklepu skazanej na czas dni 14.
3640 Sędzia pokoju WISZNIEWSKI.

Za zgodność Sekretarz sądu SW1ATOWSK1.

D u ty n o w an y  bucł a lte r bilansistaj 
ł v  (izraelita) * cługoletnią praktyką
poszukuje posady w większym priec< 
siębiorstw ie handlowym lub przem y
słowym. Zgł. pod ,R s.*  do adm. 
Iśfcry. 3615-2

L o k a l e .
15000 mk. za wyraz

D rz y jm ę n a  m ieszkanie m łodą skrom ną 
* panienkę. Wiad.

O G ŁU SZENIE.
N a z a s a d z ie  o k ó ln ik a  M in. S p ra w  W e w n ę trz n y c h  N r. 128, z  dn . 

11 l is to p a d a  1923  r., w  s p ra w ie  s to s o w a n ia  u s ta w y  z  d n ia  1 1 -g o
sierpnia 1923 r., o tymczasowym uregulowaniu finansów komunal
nych, oraz uchwał: Rady Miejskiej miasta Będzina z dnia 29-XI 
1923 r., Rady Miejskiej miasta Dąbrowy z dnia 19 X-1923 r., Ra
dy Miejskiej miasta Sosnowca z dnia 15-XI-1923 r., stawka podat
ku komunalnego od piwa, ustalona w ,odnośnych statutach miast: 
Będzina, Dąbrowy i Sosnowca na 10 proc państw, opłat akcyzo
wych, ZOSTAJE PODNIESIONA Z DNIEM 1 STYCZNIA 1923 R. 
DO 30 PROCENT.

3622

adm. Iskry* 
3625

M ło d e  m ałżeństw o poszukuje lokalu 
***  na sklep natychm iast. Zgłoszenia 
do .Iskry* Będzin. Cena obojętna. >

3631 I

R ó ż n e .
15000 mk. za wyraz.

3618-1

Jad ąc  ul. D ietlow ską zgubiono para-; 
i solkę, Łaskawy znalazca zechce 

zw rócić do adm . .Iskry* dla K. B alsa
mowej. ,3644

Sosnowiec, dnia 15 grudnia 1923 r. 
Prezydent m. B ędzina: Prezydent tn. Sosnowca

(— ) Rypp. (— ) A. Miebael.
Prezydent m. Dąbrowy;

(— ) W. Seroka.
Zgubione dokumenty.

1UUUU mk. za wyraz.

r

S e

Zarząd Stow. Spoż. „P raca" w Czeladzi
wzywa członków aby dopełniali swoje udziały według 
uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania odbytego 
w dniu 2 grudnia 1923 r. Udziały podniesione do 10 
złotych polskich. *  * ,

■Udziały m ają być wpłacane przez dziesięć miesięcy ra ta 
mi po jednym złotym polskim miesięcznie. P ierw ssa rata 15-go 
grudnia b.r. i t. d.

W przeciwnym bowiem razie kto z członków nie zastosuje 
się do powyższego, Zarząd będzie zmuszony w strzym ać dla ta 
kiego członka przydziały cukrowe i mączne.
” 27

;3i
J J e rm a n  Łukasik zgubił książeczkę 
1 1  w ojskow ą wyd. w  Będzinie Pro-J 
szę zwrócić do adm. Iskry. 5346-1

362 Z A R Z Ą D .

7  gubiono św iadectw o (iejbryk) oraz 
Ł *  książeczkę cechow ą w ydaną przez 
urząd cechu ślusarskiego w  Będzinie 
§ a  imię Jana Pankow skiego. 3565-1

K akciski Jan zgubił kartę dem obili
zacji wyd. przez PKU Częstocho-;

w a  dow ód osobisty wyd. przez mag. 
D ąbrow a i w yciąg ludności wydany 
przez gm. M oskaszew. 3567-1

Królicki W ładysław  zgubił książeez- 
kę w ojskow ą w ydaną przez PKU 

Będzin. 3596-2J Jan Zapart zgubił książeczkę w oj
skow ą w yd, przez PKU Miechów

Dronse ogłoszenia. Do sprzedania piesek mały. dobry 
stróż, Sosnow iec, Daleka 19,

Kupno i sprzedaż.
151XA) mk. zą  w yraz

—

Adamczyk. 3636
J e s t  do sprzedania^  Piwiarnia z b l-
.  lardem w dobrym stanie. 
Czeladź M llowska 27.

Wlad.
3626

M eble w dużym w jborze, jako to: 
szafy, łóżka, otomany i t  p. po

leca firma .M ars" w Dąbrowie Gór
niczej, ul. 3-go Maja Nr. 7. 7 '

‘ ' " "  '  Zi i

Posady i prace.
Zaofiarowane 15000 mk.za wyraz.

C p rzed am  krowę mleczną, pługi 
brony, Kopalnia .Helena* w Dań-

dówce pod Niwką. 3594-1
Ą A aszyna do szycia dam ska orygi- 

nalna kryta i apara t do sprzeda
nia. W iadom ość: Sosnow iec Konstan
tynow ska 5 u gospodarza. 3611-1 
Ć p rzed am  dwie kozetki gobelinowe.

W iadom ość: Sosnowiec, Czysta 4 
w budce. 3618-1
S p rz e d a m  otom anę, kozetkę gobeli- 
g  nową i pluszow ą. Sosnowiec, Koł
łątaja  10, oficyna, 11 piętro. 3648-2 
R a s z y n a  do szycia oryginalna kry- 

ta w  dobrym stanie i aparat fo
tograficzny 13x18 cm. okazyjnie do 
sprzedania. W iad. Sosnowiec, Kon
stantynow ska 5 u fotografa. 3

p o tr z e b n y  natychm iast m istrz pie- 
* karski. Reflektuje się na pierwszo 
rzędue siły fachowe. Zgłoszenia oso
biste .Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców* Będzin, M ałachowskiego 
16, od godz. 6 do 7 wiecz. 3647-3

Potrzebna m łoda dziewczyna do 
obsługi, od rena do 3-ciej godziny 

po poł. w iad. .Iskra Będzin. 3634-2

I Poszukiw ane HXXiO mk, za wyraz. |

O soba w  średnim  wieku poszukuje 
posady od nowego roku u poje

dynczej osoby lub do małej rodziny, 
wiad. ul. Aleja nr. 11 dom niemo- 

fe ll-iw lą t Emilia Knnjfel. 3645

dokument m eldunkowy z gm. S trze
m ieszyce. 5595-2

Andrzej Cacała zgubił w yciąg z 
ksiąg ludności w ojskow e papiery 

wydane przez RKU Będzin,św iadectw o 
śm ierci żony i 7 miljonOw mk.

3596-2
C karżynsk i Jan zgubił książkę kasy 
u  cnorycn w ydaną na kop. .P aryż" .

3617-2
M ich a ło w sk i B olesław  zgubił ksią- 

zcczkę w ojszow ą w ydaną przez 
pku. óędztn. oblO-z
7 g u o io n o  dokum enty: książka Ka- 
* *  sy Cnorych wyd. na im ię o tam sia- 
w a Tuka,skiego i książkę r.asy Cno-' 
rych W acława Tukajskiego i zaśw. 
jako dow od osobisty, w y— przez mag. 
m. Kłobucka na m nę W aaaw a  t u
kajskiego. 3037

Latko Herman zgubił książkę karbi
dow ą wyd. przez kop. ,H r. Renard" 

3629

Kow alskiem u Adamowi skradziono, 
kartę zw olnienia i książkę woj

skow ą wyd. przez B. K. U. Miechów 
i inne dokumenty. 3682-3

ksiiżeczka Kasy Chorych, 
’ w ydana przez Kase Chorych w 

Sosnowcu w raz z kartami choroby z 
am buiatorjum  .Ł a g isz a ' na imię Cny- 
bińskiego Ancrzeja. 2625

7 a g in ę ła
w v d a r

Redaktor W. MooslorokL Wydawca: Akc. I'-wo Drukicsjcia i W /iU wjics* JjSfi&fsr ż -ą c u Ju *  >. a  1
i ł  .  ■
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l i m i e  na pinie w t a m
Sosnowiec, 19 grudni*.

Od dłuższego czasu na pocz
cie sosnowieckiej znikały w ja
kiś tajemniczy sposób listy z za
granicy.

Przeprowadzone dochodzenia 
nie dały żadnego rezultatu. Po
nieważ znikanie listów trwało w 
dalszym ciągu, przeto zarząd 
poczty postanowił roztoczyć ob
serwację nad urzędnikami, pracu
jącymi w tym dziale.

Podejrzenie padło na prakty
kanta poczty, Rutę Władysława.

Po zebraniu dowodów posta
nowiono wreszcie zaaresztować 
Rutę. Wczoraj w nocy, podczas 
służby Ruty w obecności inspek
tora poczt, naczelnika poczty so
snowieckiej, p. Pietrasińskiego — 
wytrawny wywiadowca, p. Stra- 
dowski, dokonał przy Rucie re
wizji i w następstwie aresztował 
urzędnika.

Przy aresztowanym znaleziono 
dwa listy z Francji. W jednym 
z listów szwagier Ruty pisze, że 
nie może mu (Rucie) przysłać pie 
mędzy, gdyż ich nie posiada.

Znaleziony przy Rucie list, przy
gotowany do wysłania temuż

Z sali sądowej
C złow iek  —  z w ie r z ę .

Z niechęcią biorę pióro do rę
ki. Możeby było lepiej nie pisać 
o tej sprawie, która mimowoli 
wzbudza wstrząs obrzydzenia. Ale 
byłoby lepiej jeszcze, gdyby ży
cie ludzkie inne przybrało barwy, 
gdyby nigdy przed kratkami są- 
dowemi nie rozgrywał się taki 
dramat, w którym  występuje 
człowiek w całej ohydzie swych 
zwierzęcych instynktów.

Dzieje się jednak inaczej. Gdy 
więc samo życie dyktuje nam 
najwstrętmeisze dzieje upadku 
człowieka, miejmy odwagę wy
słuchać tej historji, choćby tylko 
dlatego, aby zmierzyć drogę, któ
rą jeszcze ludzkość musi Prze" 
być, nim dojdzie do jakiej takiej 
doskonałości.

Poznajmy się przedewszystkiem 
z osobami dramatu. Matka — 
wdowa, trochę upośledzona na 
umyśle, żyje w nędzy -razem z 
córką, podlotkiem, lat niespełna 
trzynastu.

szwagrowi do Francji zawierał 
cenne informacje.

Ruta zwracał się w liście do 
szwagra, aby w każdym przysła
nym mu liście szwagier pisał, l i  
przesyła Rucie pieniądze. Nawet 
wtedy, gdyby tych pieniędzy nie 
było.

Potrzebne to było Rucie do 
tłumaczenia się, w razie nagłej 
rewizji i na wypadek znalezienia 
przy nim zagranicznej waluty.

Przy Rucie znaleziono banknot 
50-frankowy.

Jednocześnie policja przepro
wadziła rewizje w mieszkaniu 
Ruty w Ząbkowicach.

Rewizja ta dała nadspodziewa
ne wyniki.

W mieszkaniu Ruty znaleziono 
805 dolarów, 9 funtów szterl i 
60 szylingów, 465 koron czes., 
930 franków francuskich i kilka
dziesiąt drobnych monet walut 
mniej wartościowych.

Prócz tego Ruta kolekcjono
wał marki pocztowe z listów za 
granicznych.

Wobez oczywistych dowodów 
winy, Rutę osadzono w więzie
niu do czasu ukończenia śledztwa.

Sosnowiec, 19 grudnia.

W pewnym momencie zjawia 
się na scenie ten trzeci, człowiek 
już niemłody, robotnik. Nazywa 
się Andrzej Jaros.

Jaros ożenił się z matką. Nie 
zapominajcie ani na chwilę o 
tern, źe o r k a  jej nie miała je
szcze lat 13.

T  u się rozpoczyna dramat 
właściwy, dramat dziecka, rzuco
nego na pastwę zwierzęcia, któ
rego nazywała ojcem.

Dziewczynka płakała, matka t  
początku broniła jej, lecz mąż 
styramzował obie, zbił matkę i 
córkę i wreszcie dokonał swego.

To dopiero połowa historji, 
która się ciągnęła przez całe 10 
l a t .

Przed kilku laty nasza trójka 
sprowadziła się z Brzeska do 
Sosnowca. Ojczym ani na chwi
lę nie zapomniał o ładnej pasier
bicy. Tragizm tej sytuacji przy
brał o tyle więcej ciemnych ko
lorów, że matka, pogodziwszy się

412.

— Wtedy nie będzie to liche 
pięćset tysięcy fianków, ani mi- 
ljon, jaki przyobiecałem. Dam 
wam okrągłe dwa miljonyl

— Piękna sumka... która po
zwoli nam żyć spokojnie, jak u- 
czciwym ludziom, Trilbemu wraz 
ze mną. Ale., cóż dzieje się z 
T  r i 1 b y m?

— Wykonywaśle pomojerozkazy
— Mógłźebym się z nim wi

dzieć?
— Byłoby to niebezpiecznem 

obecnie,mogłoby sprowadzić na
wet pewne zawikłania. Trzeba, 
ażebyście przez czas jakiś unika
li wzajemnego spotykania się.

—  Dobrze pryncypale... lecz...
— Co, lecz? o cóż ci chodzi?
— Chciałbym, abyś stanowczo 

nam zakreślił termin, do którego 
oczekiwać wypadnie.

— Dopóki ostatni z żyjących 
zpadkobierców nie odbierze su
kcesji. Czy się obawiasz, bym 
nie dotrzymał obietnicy?

— Bynajmniej.- wierzę ci zu
pełnie, czego dowiodłem działa
jąc. Pojmujesz jednak, że to ar- 
cyprzyjemnie czuć w swojem rę
ku dwa miljony... sumka to, jaka 
niełatwo zebrać się daje.

— Pośpiesz więc z pozbyciem 
się starego gałganiarza.

— Licz na mnie- Do widzenia, 
pryncypale.

XXIII.
Tegoż samego dnia, przebrany 

za filantropa Cordier, Will Scott 
przybył do Willi Gałganiarzów.

Wiemy jut, ża dzięki kredyto
wi, jaki otworzył Piotrowi Beraud 
u właścicielki szynku w Salnt- 
Ouen, tenże pił bezustannie.

Absynt i wódka, te dwie stra
szliwe trucizny, zaczęły przesy
cać jego muskuły i nerwy. Od 
pewnego czasu ów nieszczęśliwy 
wszedł już w ów peryod alkoho
lizmu, wiodącego nieodwołalnie 
do delirjum tremens.

Codziennie prawie miejscy stra
żnicy podnosili go, leżącego bez- 
przytomnie gdzieś w jakimś za
ułku. Noce przepędzał w Schro
nieniach Miłosierdzia, zkąd naza
jutrz, po usprawiedliwieniu się 
ubóstwem, puszczono go znów 
na wolność.

z losem, robiła mężowi ułaska
wienia, gdy wprowadzał w czyn 
swoje plany nikczemne. Ot, po- 
prostu opuszczała mieszkanie w 
pewnych momentach, aby nie 
psuć nastroju, który najłatwiej 
zakwita w obecności tylko dwoj
ga osób.

A ona? Córka? Mogła przecież 
uciec z domu. mogła znaleźć so
bie i n n e  środowisko. Uciec? 
Gdzie? Na ulicę? Zmiana zaś 
środowiska równałaby się tylko 
zmianie osoby oblubienia, bo 
przecież ludzie są tylko ludźmi.

I snutaby się bez końca t a 
czarna nić ludzkiego upodlenia i 
ciągle jeszcze z coraz większym 
spokojem patrzałaby matka na 
hańbę córki i najcyniczniejszą 
zdradę męża.

Ale i na bagnach rosną kwia
ty. Taki śliczny kwiat na bagnie 
ludzkim nazywa się miłością.

W końcu dramatu występuje 
czwarta postać: młody, przystoj
ny i dziarski ślązak. Zakochał się 
w córce.

Zaproponował jej ślub, lecz 
nim zrobił jej tę propozycję, do
wiadywał się wśród znajomych 
swej przyszłej żony jaką się ona 
wśród nich cieszy opinją. Wydali 
świadectwo dobre. Nic więc nie 
stoi na przeszkodzie, aby iść do 
ołtarza.

Nie, nie tak prędko. Narzeczo
na musi przedtem odbyć spo
wiedź ze swej przeszłości. Uklę
kła przed mm na kolana i zale
wając się łzami wyznała wszy
stko. Opowiedziała mu histortę 
całych strasznych dziesięciu la t

Epilog... dla każdego i n n y .  
Córka wyszła zamąż za ślązaka, 
który sprawę skierował do sądu. 
Matkę sąd uwolnił, bo jasność 
jej umysłu jest w zaniku, a oj
czyma skazał na 3 lata ciężkie
go więzienia.

Po zastosowaniu amnestji karę 
tę zredukowano do lat dwóch z 
pozbawieniem praw.

C -rk.

m m  b h p !  v  z u k u l
Nastrój w dzisiejszem naszem 

społeczeństwie, jest tego rodzaju, 
że bynajmniej nie zachęca on do 
pracy i wysiłku tych ludzi, któ
rych zamiłowania leżą w dziedzi
nie kultury lub sztuai.

A jednak ruch muzyczny cho
ciaż z wielkim trudem toruje so
bie drogę do serc i dusz ludz
kich nawet w Zagłębiu, gdzie lu
dzie więcej może niż gdzieindziej 
pochłonięci są sprawami i zabie
gami materjalnemi.

Oto z inicjatywy zarządu czę
stochowskiego towarzystwa mu

Pomtmo całotygodniowej nieo
becności w Paryżu, irlandczyk 
przewidywał, co się działo w Sa
int- Ouen.

Wszedł prosto do szynku „Pod 
koroną," a zwracając się do go
spodyni, biorącej go za inspekto
ra policji, zapytał:

—  No! i cóż tam nowego?
—  Jest jedna wiadomość, lecz 

nader ważna...
— Jaka... nic nie wiem.... By

łem na prowincji przez tydzień. 
Wyjeżdżałem z Paryża.

— Piotr Beraud umarł.
— Co?... umarł... on ?— zawołał 

Will Scott zdumiony.
—  Umarł i już go pochowano.

Wyniesiono go dziś na cmentarz 
d'lvry. Pogrzeb był wspaniały. 
Towarzyszyli mu wszyscy z ca
łego miasta gałganiarze. Dziwnie 
ten człowiem zakończył swe ży
cie... Stał ot, przy bufecie, tu, 
gdzie pan stoisz teraz i palił faj
kę, trzymając na plecach kosz 
od gałganów. Nagle wybuchnął 
mu z ust płomień niebieskawy i 
padł na miejscu. Przywołany le
karz znalazł zgon jego niezwy
kłym. Zdarza się to, mówią, gdy 
kto ma nazbyt przesiąknięte wnę
trzności alkoholem. Pali się wte

zycznego odbył się w dn. 8-ym 
grudnia r. b. zjazd przedstawi
cieli towarzystw muzycznych w  
Częstochowie w obecności dele
gatów z Dąbrowy Górniczej, z 
Zawiercia, Piotrkowa i Radomska. 
Sosnowiec nie był łaskaw. Na- 
zjeździe tym postanowiono mię
dzy innemi, że towarzystwa mu
zyczne przyczynić się mają do 
powiększenia funduszu na wy
budowanie w Warszawie pom 
nika największemu naszemu ge- 
njuszowi w muzyce: Szopenowi, 
p r z e z  urządzenie w Czę
stochowie, Radomsku, Piotrkowie, 
Zawiercia oraz w Dąbrowie Gór
niczej szeregu koncertów arty
stycznych, poświęconych wyłącz
nie muzyce szopenowskiej i po
stawionych na odpowiednim po
ziomie artystycznym.

Przygotowania organizacyjne 
już rozpoczęto. Zaproszono siły 
najwybitniejsze z miejscowego 
świata artystyczno-muzycznego.

Będzie miała miejsce wymia
na sił wybitniejszych pomiędzy 
poszczególnemf towarzystwami, 
aby koncerty mogły być jaknaj- 
bardziej udatne pod każdym 
względem.

Wkrótce więc (w początkach 
roku przyszłego) publiczność b ę 
dzie miała okazię wysłuchania 
koncertów naprawdę artystycz
nych i będzie miała możność 
chociaż w drobnym stopniu przy
czynienia się do budowy pom 
nika temu, który dotychczas p o 
siada pomnik tylko w duszach 
ludzi, wrażliwych na piękno.

Kronika.
K alendarzyk .

Dziś Darjusza. 

jutro Teofila. 

Wsch. słońca 7.38 
Zach. „ 3,55

S k u tk i p rzes ilen ia . Okazuje 
się, iż na wzrost drozyzny wpły
wa nie tylko stan pogody i sze
reg względów ubocznych, lecz 
przedewszystkim względy poli
tyczne.

Na ieść o ostatniem przesile
niu rządowem, w Dąbrowie np. 
cena mięsa wołowego z 800 tys. 
mk. skoczyło na 1.200.000 mk. 
mleko z 250 tys. mk. podniosło 
się na 350 tys. mk. chleb ma 
zdrożeć o 60 tys. mk. na kilogr.

W tym stosunku zdrożeją pra
wdopodobnie i inne artykuły, to

dy człowiek za życia. Piękna 
śmierć... nie ma co mówić!

Wiljan Scott, zadowolony ta
kim obrotem sprawy, poszedł 
wprost do merostwa Saint-Ouen, 
gdzie pozyskawszy kopię aktu 
zejścia Piotra Beraud, zaniósł ją 
Arnoldowi Desvignes.

Ostatnia wię zapora z przed 
tegoż usuniętą została.

Z trzynastu spadkobierców Ed
munda Beraud, kupca djamen- 
tów, posiadacza pięćdziesięciu je
den miljonów, dwóch tylko obe
cnie przy życiu pozostało, a by
li nimi: Juljusz Verriere i jego 
córka, Aniela.

Droga do sukcesji otwartą by
ła zupełnie.

Desvignes, zaślubiwszy córkę 
bankiera, zbliżyłby się tym spo
sobem do upragnionego celu, dla 
uzupełnienia którego potrzeba 
było jedynie odnaleść ciało Ed
munda Beraud, by jego śmierć 
legalnie stwierdzoną została i że
by tym sposobem Verriere mógł 
objąć spadek w swojem i w swo
jej córki imieniu, jako jedynie 
dwojga pozostałych sukcesorów.

Ów jednak szczegół przedsta
wiał trudności poważne, jakie dla 
każdego innego, niź Arnold czło

Każda matka powinna wiedzieć, że

NEO-FOSFATYNA WENDT
jest najlepszą pożywką dla dzieci.

Skład Apteka K. WENDT
Kr.-Przedmieście 45, w W arszawie.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 33S4-5

też czarna rozpacz ogarnia liczne 
rzesze pracowników, którym do
tychczas wystarczyło ledwo na 
chleb.

W Z a g łę b iu  cicho . W sze
regu miast Polski, sfery przemy
słowo handlowe, niezależnie od 
stałych opłat i wsparć na różne 
cele, postanowiły w tym roku 
przyjść z wybitną pomocą nie
szczęśliwej dziatwie, tak upośle
dzonej przez zły los i pozbawio
nej ciepła ogniska rodzinnego.

W tym celu potworzyły się ko
mitety, które zajęły się zbieraniem 
datków, a następnie podziałem, 
ew. urządzeniem dla dziatwy tej 
tradycyjnej choinki.

W Warszawie np. na cel ten 
płyną olbrzymie ofiary, społeczeń
stwo bowiem zrozumiau, iż dzię
ki jego opiece, z dziatwy tej wy
rosną dobrzy obywatele, inaczej, 
część zdziesiętkują choroby, z po
zostałych zaś wyhodują się mę
ty społeczne.

Taić zapatrują się na te kwe- 
stję gdzieindziej, tymczasem \W 
Zagłębiu cicho, bowiem wystar
czy, gdy na tragiczny apel rzuci 
się jakiś ochłap, pozostawiając 
poza tem wszystko na opiece 
boskiei.

D ru g a  k o n fe ren c ja . One^ 
gdaj odbyła się druga wspólną 
konferencja przedstawicieli rady 
zjazdu i związków górniczych ce
lem załatwienia wystawionych o- 
statnich żądań.

Po dłuższych naradach, prze
mysłowcy zaproponowali 73 proc, 
podwyżki za drugą połowę gru 
dnia r.b. natomiast delegaci zwią
zków żądają 78 proc.

Narazie do porozumienia nie 
doszło i kwestja powyższa oma
wiana będzie jeszcze na jedne] 
konferencji, gdzie prawdopodo
bnie nastąpi podpisanie umowy*

C zęśc io w e  s tra jk i. W osta»- 
tnich czat - częściej za
czyna su, ;ż miejscowa
przedsię b . ,nysłowe nie
otrzymują . .  .ego oddziały 
p. k. k. p. we wiaściwym termi
nie należnych im sum, co powo
duje opóźnienie wypłat robotni
kom.

Z tego powodu już w ubie
głym miesiącu było kilka krótko < 
trwałych strajków, dla wyczerpa
nego bowiem robotnika każdy 
dzień zwłoki w otrzymaniu zaro
bku robi dużą różnicę.

wieka, zdawałoby się być do nie- 
zwyciężenia.

W jaki sposób naprowadzić 
policję do odkrycia trupa Edmun
da Beraud, bez ściągnienia po
dejrzeń na siebie t na Verriera?

Były sekretarz z Kalkuty nie 
troszczy się o rzecz tak drobną.

Wszystko obliczył on i prze
widział 2 góry skonbinowawszy 
z szatańską zręcznością rozwią
zanie tego strasznego dramatu.

Dwaj jego wspólnicy spełnili 
już swój obowiązek.

Do niego teraz wyłącznie na
leżało ukończenie dzieła, jakie 
miało mu przynieść królewski 
maiątek wraz z ręką Anieli.

Pobyt na zamku w Malnoue 
stal się dziwuie smutnym od 
chwili, gdy panna Verriere do
wiedziała się od Jerzego de Ner 
vey o śmierci Vandama.

d. c. n.

Ifl
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Ostatnio z tegoż powodu za- 
strajkowali robotnicy kopalnia 
„Orion" i fabryki Fitzner w Dą
browie.

lak się dowiadujemy, związki 
zawodowe mają wystąpić z ener
gicznym protestem przeciwko 
podobnej gospodarce, narażającej 
robotników na dotkliwe straty.

K i l im y  n a  g w i a z d k ę .  S łyn
ne nie tylko w Polsce, ale i po 
za nią kilimy gliniańskie, wyro
bu przez specjalny wydział szko- 
iy przemysłowej państwowei we 
Lwów e, sprzedawane będą w 
lokalu stowarzyszenia techników 
w dniu 21, 22 i 23 b. m.

Sądzimy, że puoiiczność nasza 
skorzysta z nadarzającej s:ę spo
sobności i zamteresuje się wy
stawą prawdziwie art stycznych 
wyrobów, nadających się znako
micie na podarki gwiazdkowe, 
emoardziej, że przez zakupy 
orzvczynimy się do podtrzymania 
e; bardzo ważnej placówki dla 
gospodarstwa narodowego.

C ie k a w e  s t o s u n k i  Sprze- 
lawcy marek pocztowych i stem
plowych otrzymują od rządu 1 
yrocent od ceny marek poczto
wych i 3 proc. od stemplowych 

od weksli. Dotąd wszystko w 
porządku. Ale ci sami sprzedaw- 
:y muszą płacić 2  i pół procent 
jodatku obrotowego, wobec cze- 
50  do marek pocztowych dopta- 
:aliby 1 i pół procent z własnej 
deszeni, a na wekslach i mar- 
<ach stemplowych zarabialiby 
ylko pół procent.

Ponieważ na wystosowany w 
;ej sprawie telegram do władz 
centralnych dotąd odpowiedzi 
niema, więc sprzedaż marek w 
sklepach wstrzymano i wszyscy 
interesanci muszą je nabywać na 
poczcie lub w kasach skarbo
wych.

Posiedzenie rady miejskiej.
124 p o s i e d z e n ie  rady m ie jsk ie j  
w  Sosnowcu odbędzie się w 
czwartek, dnia 2 0  nt b. o godzi
nie 7-ej wieczorem. P orządek  
dzienny: 1 ) rozpatrzenie i za
twierdzenie budżetu dodatkowe

go na 1923 r ;  2 ) w  sprawie kre
dytu na remont lokali w kosza
rach „Trauguta", przeznaczonych 
na mieszkania oficerskie; 3) w 

'sprawie godzin pracy w handlu 
w Sosnowcu; 4) w sprawie po
wierzenia kasie chorych prow a
dzenia miejskiego zakładu po 
łożniczego.

Z tow. aprowizacji miast. 
Onegdaj cobyło się w W arsza
wie zebranie akcjonarjuszów tow. 
aprowizacji miast. Towarzystwo 
ze spółki z ograniczoną odpo
wiedzialnością przekształciło się 
w spółkę akcyjną. Prezesem za
rządu został poseł liski, ławnik

magistratu warszawskiego, na 
przewodniczącego rady nadzor
czej powołano radnego m. W ar
szawy, p. Ludwika Zielińskiego. 
W skład rady, między innymi 
wszedł także przedstawiciel So
snowca prez. Michael.

Należy dodać, że Sosnowiec 
posiada 965 akcji tow. apr. miast. 
Nominalna wartość akcji wynosi 
1 0  tysięcy marek.

O dznaczenia dla pow stań
ców . P. Romuald Datkiewicz 
b. dow. oddziału powstańców za
wiadamia tą drogą niżej wymie
nionych powstańców G. Śląska, 
aby zechcieli zgłosić się po od
biór przyznanych im orderów 
„śląskiej wstęgi waleczności i 
zasługi" I kl. do I komis. p. p. 
w Sosnowcu (sekretarjat): 1) Wa- 
lentek Fran., 2) Niedospał jan,
3) Skowroński Wład., 4) Będkow
ski Wład., 5) Manczarski Roman, 
6 ) Piątek Roman, 7) Pflanc Hen
ryk, 8 ) Berenko Wincenty, 9) 
Skipirzepa Piotr, 10) Wleciał |an, 
11) Wdowicki Marjan, 13) Ha
nuszkiewicz Stanisław, 13) D u
dek Dominik.

DEPESZE NOCNE.
(Przez telefon).

Przed nominacją nowego gabinetu.

Kino „ZAGŁOBA" D z i ś  j dni następne. Kino ..ZAGŁOBA | |

JÓZEF WĘGRZYN 1
M  ukaże się  w najnowszej sw ej kreacji w  pierwszym  film ie polskim , który naprawdę 
M  może konkurować z filmami zagram cznem i p tI „OD KOBIETY DO KOBIETY" II
ff| psychologiczny dramat tajników serca mężczyzny w 6 -ciu częściach. 99.

Z teatru.
D "iś  Dąbrowa — zajmująca 

sztuKa Pirandella „Sześć postaci 
scenicznych w poszukiwaniu au
tora". Sztuka nie schodzi obec
nie z repertuaru teatru Małego 
Szyfmana w Warszawie, oraz by
ła grana z olbrzymiem powodze
niem w teatrze im. Słowackiego 
w Krakowie, a u nas obecnie 
wypełnia widownię po brzegi 
doborową publicznością. Począ
tek o godz. 8,15 wiecz.

Czwartek — Sosnow iec —
„Sześć postaci scenicznych w 
poszukiwaniu autora". Sztuka 
ta wystawiona będzie wieczorem 
po raz ostatni. Początek, o go
dzinie 8,15 wiecz.

W  p r ó b a c h :  „Pokojówka szu
ka miejsca" -  reżyseruje Knake- 
Zawadzki, oraz „Ten, którego 
biją po twarzy" —  reżyseruje 
Roman Tański.

Ofiary.
Bezimiennie na sieroty w G ra 

nicy, marek 5 miljonów.
—  Bezimiennie na instytut prze

ciw gazowy 1 milj.
—  Dzieci szkoły prywatnej przy 

kop, J e r z y "  w  Dańdówce razem 
z personelem nauczycielskim sk ła 
dają dla sierot w  Granicy, m a
rek 14,437,000.

—  Członkowie cechu blacha
rzy w  Sosnowcu na dzieci w 
Granicy składają marek 3 miljo- 
ny 650 tys.

Warszawa, 18 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry"). W  czasie 

popołudniowych konferencji z 
przedstawicielami klubów przed
stawił im p. Grabski listę now e
go gabinetu w  następującym 
składzie: premjer i minister skar
bu: — W t. Grabski, minister spr. 
wewnętrznych —  M OSkalBW Skl, 
minister spraw wojskowych — 
Josnkowszi, minister spraw za
granicznych —  S k irm u n t ,  mini
ster oświaty —  Łopuszański, mi
nister sprawiedliwości —  Wyga- 
DOWSki, minister przemysłu i han
dlu —  Mielczarski, minister rol
nictwa — Raczyński, minister re- 
iorm rolnycn — StefC Z yk, mini
ster kolei —  NOSOWICZ, minister 
robót publicznych — Rybczyński.

Z p rzed sta w ic ie li klubów, kt - 
rym Grabski przedstawił p o w \ . -  
5zą listę gabinetu, reprezentai.i. 
zw . lud.-nar., chrześc. d e m .-„ h a 
sta" i stron, chrześc. naród, c- 
św iad czy li, że  akceptują pow>Ł-

3 Kino „SF IN K S"  |

szy gabinet i przyrzekają poprzeć 
go. Natomiast przedstawiciele k lu
bów lewicowych robili rozmaite 
zastrzeżenia. 1 tak Thugut zap ro 
testował przeciw pp. Skirmunta i 
Moskalewskiego, reprezentant n. 
p. r. Waszkiewicz protestów ł 
przeciw tym samym a także prze
ciw Nosowiczowi, p. p. s. zaś 
przyłączyła się do opinji n.p.r.

Jutro odbędzie się dalszy ciąg 
konferencji z przedstawicielami 
klubów według podanego przez 
nas kalendarjum. W każdym ra 
zie p. Grabski jest zdecydowany 
po wysłuchaniu cpmji klubów 
przedstawić jutro prezydentowi 
listę gabinetu, przyczem ośw iad 
czył, że wymienione przez niego 
kandydatury, ustalone zostały w 
porozumieniu z prez. W ojciechow 
skim. Wszyscy kandydaci wyra 
zili gotowość objęcia tek w ga
rniecie G rabskego , do p. Skir
munta i?.ś, bawiącego obecnie w 
, ar ,  u, wysłano depeszę. Spo- 
u L ic u .u a  jest odpowiedź przy-
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Pierwszy narodowy film odrodzonej Polski według motywów noweli
HENRYKA SIENKIEWICZA
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martyrologia chłopa polskiego pod zaborem pruskim w 7 aktach w rolach głównych:

R. Z E L A Ź 0 W S K 1 ,  W.  P Y T L A S I Ń S K I .
Do obrazu przygrywać będzie zaangażowana orkiestra z 12 tu osób, która wykona

melodje narodowe.

Obraz dozw olony dla m łodzieży i dzieGi!
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chylna. Stanowisko delegata Pol
ski przy lidze narodów objąć by 
miał, według propozycji G ra b 
skiego, Roman Dmowski.

S p raw a  K łajpedy l k o lo n is tó w  
n iem ieck ich .

Warszawa, 18 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry"), S p r a w a  

Kłajpedy została rozstrzygniętą 
przez radę ligi narodów niezgod
nie z interesami Polski. Co do 
ko onistów niemieckich rada ligi 
nie zgodziła się na postulaty 
mniejszości niemieckiej, żądaiącej 
zwrotu kolonistom ziemi, poleciła 
jednak Polsce wypłacić im sto
sowne odszkodowanie.

Pożyczka francuska  dla Polski.
Paryż, 18 grudnia.

Senat francuski debatował nad 
ustawą o udzieleniu Polsce kre
dytu w  wysokości 400 miljonów 
franków. Sen.de Constant oświad
czył, że dobrzeby było gdyby 
ustawa uchwaloną została przez 
aklamację, byłoby jednak lepiej 
gdyby przyznane kredyty, prze
znaczone były dla podniesienia 
rozwoju państwa, a nie na zakup 
broni. Poincare odpowiedział, że 
Francja nie może zostawić sw o
ich przyjaciół bez broni. W  gło
sowaniu projekt uchwalono, jak 
też i kredyt dla Jugoslawji w w y
sokości 300 milj. franków,

S tra jk  rotootnlków wodociągów 
w arszaw skich .

W arszawa, 18 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry “ ), Dziś rano 

spotkała mieszkańców Warszawy 
przykra niespodzianka. W w o d o 
ciągach miejskich wybuchł strajk 
z powodu niewypłacenia 13-tej 
pensji. Filtry i stacja pomp są 
nieczynne. Miasto pozostało bez 
wody.

Wzrost drożyzny w Krakowie.
Kraków, 18 grudnia.

(Tel. wł. „Iskry"). Wskaźnik 
drożyźniany za pierwszą połowy 
grudnia ustalono na 80.86 ptoc.

W aiaryzaciź u u ja tk ó w .
W a rs i t , . , 18 .-tudnia.

( lei. w,, „ls. 1 , . ■- d/.isre -
szym „Dziennika b  ogi<
szono rozporząuzeu e - w a l o r y 
zacji podatków od dn. 1 z :■ 
1924 r.

W yrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskie).
Sąd pokoju w Sosnowcu dła spraw o lichwę woienną w dniu 

12 grudnia 1923 r. na zasadzie art. 119 upk., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dnia 12X11 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o kosztach sądowych 
skazał: Ludwikę Chmialarz, lat 32, bórkę Jona i Franciszki, zam. w 
Milowicach, za  sprzedaż wędlin (kiełbasy) po wygórowanej cenie 
na zapłacenie 5 m il jo n ó w  i m , grzywny, z z a m ia n ą  w  ra z ie  nieścią
galności na 1 miesiąc aresztu, oraz na uiszczenie 500 tys. mk. opłat 
sądowych. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt sk a 
zanej w dzienniku miejscowym t odpis wyroku wywiesić na drzwiah 
sklepu skazanej na czas dni 14.
3641 Sędzia pokoju WISZNIEWSKI.

Za zgodność Sekretarz sądu SW IAl OWSKI.

I m i  l i i i  Ih M  faiwSi iiiie i Ipa M f i s l ń

podaje do wiadomości pp. akcjonariuszy, iż na mocy uchwały

Nadzwyczajnego W a l n e g o  Zgromadzenia Akcjonarjuszów
z dnia 28 kwietnia r.b. i postanowienia Ministrów Przemysłu i H an 
dlu oraz Skarbu z dn. 20 września 1923 r. ogłoszonego w nr. 246 
„Monitora Polskiego" z dnia 29 października 1923, kapitał zakła

dowy Spółki zostaje podniesiony

0 i .  285.300.000, mli do i .  300.000.000
drogą wypuszczenia nowej III emisji 190200 sztuk nowych akcji 
nominalnej wartości mk. 1500 każda, na następujących warunkach:

1) Pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy p o 
siadaczom akcji poprzednich emisji w stosunku 97 nowych akcji 
na  każde 5 starych akcji.

2) Cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjo
narjuszów, którzy wykorzystają pr<*wo poboru, określa się na mk. 
2 0 0 0 , z których mk. 1500 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
reszta zaś po pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związa
nych, na kapitał zapasowy.

3) Termin do wykonania prawa poboru i wniesienia do 
biura Spółki należności za akcje upływa z dniem 20 stycznia 
1924 roku, niewniesienie wpłaty pociąga za sobą utratę prawa 
poboru.

4 ) Pod względem praw  przysługujących akcjonarjuszotn 
akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami poprzednich emisji
1 partycypować będą w dywidendzie od dnia 1-go października 
1922 roku.

5 ) Repartycji tych akcji, za które dotychczasowi akcjonarju 
sze nie niszczą należności, dokona Zarząd w/g swego uznania 
po ,.ur ii ‘ który jednakże nie będzie niższy od ceny emisyjnej.

i v. Wobec zapisania się dotychczasowych akcjonarju-
szow do wykorzystania prawa poboru jeszcze przed 
ogłoszeniem niniejszej subskrypcji, żadne inne 0 - 

3639 głoszenia subskrypcyjne nie będą uwzględniane.


